
13 samochodów 
ponad plan

STARACHOWICE (PAP)
Załoga Fabryki Samocho­

dów w Starachowicach za­
meldowała o wykonaniu zo­
bowiązań podjętych z okazji 
60 rocznicy urodzin Prezy­
denta. Wykonano 13 samo­
chodów ponad plan.

Załoga działu montażu fa­
bryki samochodów zobowią­
zała się dodatkowo dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta wykonać ponad 
plan 3 samochody.
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W trosce o podniesienie poziomu życia ludzi pracy

Apel do ONZ
Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej w Moskwie

MOSKWA (PAP)
12 kwietnia wieczorem odbyło się końcowe posiedzenie 

plenarne Międzynarodowej 
brady zagaił Nan Han-czen

Profesor Dobretsberger 
(Austria) przedstawił w imie­
niu Prezydium projekt,apelu 
do Zgromadzenia Ogólnego

Konferencji Gospodarczej. O 
(Chiny).
ogólnych wynikach Między- 

. narodowej 
spodarczej.

______ i Następnie 
ONZ. Referent przypomniał, nomyślnie 
że uczestnicy Konferencji " 
stwierdzili, iż sytuacja han­
dlu światowego jest obecnie 
nader ciężka. Można jednak 
ich zdaniem podjąć szereg 
kroków, które polepszą ten 
stan rzeczy. Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych, zgod­
nie z artykułem 55 Karty, 
może brać udział w rozwią­
zywaniu takich zagadnień.

Prof, Matin — Daftari 
(Iran) ogłosił z polecenia 
Prezydium wniosek o utwo­
rzeniu Komitetu Współdzia­
łania w Rozwoju Handlu 
Międzynarodowego. Motywu­
jąc ten wniosek referent 
stwierdził, że Międzynarodo­
wa Konferencja Gospodar­
cza była niewątpliwie szczę- 
śliwę inicjatywą, ponieważ 
umożliwiła ona jej uczestni­
kom, przybyłym z różnych 
krajów o różnych systemach 
ekonomicznych, przedsta­
wienie swego stanowiska.

Sekretarz generalny Kon­
ferencji Chambeiron przed­
stawił projekt komunikatu o

Konferencji Go-

jed- 
trzy 

doku-

uchwalono 
wszystkie 

wyżej 
Międzynarodowej

wspomniane
menty
Konferencji Gospodarczej, co 
przyjęto gorącymi, długo­
trwałymi oklaskami.

Cegielnia w Chmirkowie 
rozpoczęła 
produkcję

KARTUZY (PAP)
Załoga zakładów Tereno­

wego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych w Kartuzach 
wykonując zobowiązanie zre­
alizowała wszystkie prace, 
związane z remontem i od­
budową nieczynnej dotąd ce­
gielni Ćhmirkowo.

Dzięki zobowiązaniu nowa 
cegielnia została uruchomio­
na na 21" dni przed poprzed­
nio ustalonym terminem. W 
dniu 10 kwietnia br. o godz. 
10 rano w cegielni rozpoczę­
to normalną produkcję.

Po przerwie obrady konty­
nuowano pod przewodnic­
twem Czanda (Indie). Wy­
brano Komitet Współdziała­
nia w Rozwoju Handlu Mię­
dzynarodowego.

Lord Boyd Orr (Anglia) 
podziękował 
inicjatywy i Radzieckiemu 
Komitetowi 
czemu za to, co uczyniły one 
dla zapewnienia sukcesu 
konferencji. Dano nam tutaj 
— stwierdził mówca — wszy­
stkie niezbędne warunki. 
Zdaniem delegacji angiel­
skiej, zawarliśmy ważne 
transakcje, które doprowa­
dzą do rozszerzenia handlu 
międzynarodowego.

Następnie przemawiali — 
przewodniczący Izby Han­
dlowej ZSRR — Niesterow i 
prof. Lange (Polska).

Przewodniczący Czand 
podkreślił jednomyślność, z 
jaką uchwalono dokumenty 
konferencji i oświadczył, że 
Międzynarodowa Konferen­
cja Ekonomiczna w Moskwie 
zostaje zamknięta.

Komitetowi

Przygotowaw-
7 ik<

Otwarta droga do pokoju
Prasa światowa

o odpowiedzi rządu radzieckiego 
na noty mocarstw zachodnich

Coraz więcej załóg zaciąga warty
na cześć Prezydenta Bieruta

WARSZAWA (PAP)
„Zaciąganiem wart na 

cześć Prezydenta Bieruta wy­
rażamy raz jeszcze miłość i 
przywiązanie do ukochanego 
Pierwszego Obywatela naszej 
Ludowej Ojczyzny". — To 
hasło rozbrzmiewa już w set­
kach zakładów produkcyj­
nych. Z godziny na godzinę 
rośnie liczba meldunków o 
przystąpieniu do wart.

Wraz ze zbliżaniem się 
dnia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta stale rośnie fala 
meldunków o wspaniałych 
sukcesach odniesionych przy 
realizacji zobowiązań.

Załoga Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych w Lublinie 
nie poprzestała na przedter-

PKOP powołał komitety 
obchodu urodzin

Leonardo da Vinci 
i Avicenny

WARSZAWA (PAP).
Z okazji obchodu wielkich 

rocznic kulturalnych, zaini- 
cjonowanego przez wiedeń­
ską sesję światowej Rady 
Pokoju, w związku z przypa­
dającą w dniu 15 bm. 500 
rocznicą urodzin Leonardo da 
Vinci, Polski Komitet Obroń 
ców Pokoju powołał komitet 
obchodu tej rocznicy pod 
przewodnictwem prof. Jana 
Dembowskiego, przewodni­
czącego PKOP i prezesa Pol­
skiej Akademii Nauk.

Jednocześnie powołany zo­
stał komitet obchodu ty­
sięcznej rocznicy urodzin 
Avicenny, pod przewodnic­
twem prof. Stanisława Ma­
zura, sekretarza naukowego 
Polskiej Akademii Nauk.

minowym wykonaniu zobo­
wiązań, podjętych dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta. 11 bm. 
wielu robotników 
wart na cześć 
Bieruta.

Po wykonaniu 
nia brygada montażu wykań- 
czalni pod kierownictwem 
Zaremby postanowiła wzmóc 
walkę o wydajność pracy, 
oszczędność materiałów oraz 
walkę o zmniejszenie braków.

W ślad za kolegami z taś­
my montażowej postanowiły 
zaciągnąć warty inne bry­
gady produkcyjne.

ŁOD2 (PAP)
Przystępując do kampanii 

siewnej, siedem przodujących 
brygad zespołu walewickiego 
zaciągnęło warty na cześć 
Prezydenta Bieruta, współza­
wodnicząc o maksymalną 
wydajność pracy, o szybkie i 
staranne przeprowadzenie 
zasiewów. Członkowie tych 
brygad, którzy wyruszyli w 
pole z siewnikami, przystro­
jonymi czerwonymi propor­
czykami, zobowiązali się na 
wartach wykonywać swe 
normy w granicach od 115 
do 120 proc., oraz zakończyć 
kampanię siewną na 8 
przed terminem.

stanęło do 
Prezydenta

zobowiąza-

dni

Katastrofa 
wodnopłatowca 
amerykańskiego

NOWY JORK (PAP).
Nadeszła tu wiadomość, że 

w porcie San Juan (Porto 
Rico) zatonął wodnopłato- 
wiec panamerykańskich linii 
lotniczych. Na pokładzie wo­
dnopłatowca znajdowało się 
69 osób — pasażerów i człon­
ków załogi.

Apel do O HZ
Międzynarodowa Konfe­

rencja Gospodarcza postana­
wia zwrócić się do Zgroma­
dzenia Ogólnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych z 
następującą deklaracją:

W dniach od 3 do 12 kwiet 
nia 1952 roku odbyła się w 
Moskwie Międzynarodowa 
Konferencja Gospodarcza, 
zwołana z inicjatywy prze­
mysłowców, kupców, ekono­
mistów, działaczy związko­
wych i spółdzielczych dla 
wyjaśnienia „możliwości po­
prawy warunków życia ludzi 
poprzez pokojową współpra­
cę różnych krajów i różnych 
ustrojów, poprzez rozwój sto-

W 22 rocznicę zgonu 
W. Majakowskiego

MOSKWA (PAP)
Społeczeństwo radzieckie 

obchodziło 14 bm. — 22 rocz­
nicę zgonu Włodzimierza Ma­
jakowskiego — genialnego 
poety epoki radzieckiej. W 
Instytucie Literatury Po­
wszechnej Akademii Nauk 
ZSRR odbyła się specjalna 
sesja naukowa, poświęcona 
życiu i twórczości Majakow­
skiego. Nakładem Instytutu 
ukaże się wkrótce nowy, peł­
ny zbiór dzieł wielkiego po­
ety.

„Atlantycki" dowódca 
rezygnuje 
ze swego stanowiska

WASZYNGTON (PAP).
Biały Dom komunikuje, że 

Truman na prośbę generała 
Eisenhowera zwolnił go, po­
czynając od 1 czerwca, ze 
stanowiska naczelnego do­
wódcy „atlantyckich sił 
zbrojnych” w Europie. Eisen- 
hawer przejdzie w „stan nie­
czynny’”,odmówił on komen­
tarzy na temat swoich dai- 
szych zamiarów, przypuszcza 
się jednak, że rezygnacja Ei­
senhowera ze stanowiska do­
wódcy „atlantyckich 
zbrojnych” pozostaje

sił 
w 

związku z faktem wysunięcia 
jego kandydatury na prezy­
denta Stanów Zjednoczo-

nych.

sunków gospodarczych". W 
konferencji wzięło udział 471 
osób, z których przeważającą 
większość stanowili przedsta­
wiciele kół przemysłowych i 
handlowych z 49 krajów a 
mianowicie:

Australii, Austrii, Albanii, Ar­
gentyny, Belgii, Burmy, Bułgarii, 
Brazylii, W. Brytanii, Węgier, We­
nezueli, Vietr.amu, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Holandii, 
Grecji, Danii, Egiptu, Niemiec Za­
chodnich, Izraela, Indii, Indonezji, 
Iranu, Islandii, Włoch, Kanady, 
Chińskiej Republiki Demokratycz­
nej, Cypru, Koreańskiej Republiki 
Ludowej, Kuby, Libanu, Luksem­
burga, Meksyku, Mongolskiej Re­
publiki Ludowej, Norwegii, Paki­
stanu, Paragwaju, Polski, Rumunii, 
Stanów Zjednoczonych, Związku 
Radzieckiego, Urugwaju, Finlandii, 
Francji, Cejlonu, Czechosłowacji, 
Chile, Szwajcarii, Szwecji i Ja­
ponii.

Międzynarodowa Konfe­
rencja Gospodarcza uważa 
za konieczne zwrócić uwagę 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
na rozprężenie, panujące w 
światowej wymianie handlo­
wej i na kurczenie się sto- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Odpowiedź rządu radziec­
kiego na noty mocarstw za­
chodnich w sprawie Niemiec 
jest przedmiotem licznych 
komentarzy prasy światowej 
i wypowiedzi kół politycz­
nych w różnych krajach. Po­
niżej podajemy część tych 
odgłosów, świadczących o po­
tężnym wrażeniu wywoła­
nym stanowiskiem rządu 
ZSRR.

BERLIN. Jak donosi agen­
cja ADN, przewodniczący Iz­
by Ludowej NRD Dieckmann 
oświadczył, że nota radziec­
ka odpowiada interesom na­
rodowym wszystkich Niem­
ców. Podkreślił on również, 
że mocarstwa zachodnie po­
niosą całkowitą odpowie­
dzialność za trwające rozbi­
cie Niemiec i za związaną z 
tym groźbę nowej wojny w 
Europie. Od mocarstw tych 
zależy obecnie rozstrzygnię­
cie kwestii jak najrychlej­
szego zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami i w 
konsekwencji — zapewnienie 
pokoju w Europie i na całym 
świecie.

Oświadczenia o poparciu 
nowej noty rządu ZSRR skła­
dają wielkie organizacje spo­
łeczne i związkowe oraz licz­
ni przedstawiciele najroz­
maitszych warstw ludności 
Niemiec.

BUDAPESZT. Wszystkie 
dzienniki węgierskie opubli­
kowały tekst noty rządu USA 
z dnia 25 marca i odpowiedź

W ZSRR wzrosło 
siła nabywcza 
po zniżce cen

MOSKWA (PAP)
Nowa, pląta z kolei w okre­

sie powojennym zniżka cen w 
ZSRR spowodowała wzmoże­
nie obrotów towarowych i o- 
żywienie w sieci handlowej. 
I tak np. w ciągu pierwszych 
10 dni bm. mieszkańcy Mo­
skwy zakupili 0 12 proc, wię­
cej wyrobów masarskich, niż 
w pierwszej dekadzie marca, 
o 7 proc, więcej mięsa, o 12,3 
proc, więcej masła oraz o 10 
proc, więcej cukru. Zniżka 
cen artykułów żywnościo­
wych spowodowała poważny 
wzrost zdolności nabywczej 
ludności. Ludność zakupuje 
znacznie więcej materiałów 
jedwabnych i obuwia oraz in­
nych artykułów powszechne­
go użytku niż przed zniżką 
cen.

WARSZAWA (PAP)
Budowa Pałacu Kultury i 

Nauki w Warszawie będzie 
pokazem wspaniałej radziec­
kiej techniki, oddanej w 
służbę ludzi pracy, użytej w 
celu zastąpienia pracy mię­
śni pracą maszyn i sprzętu.

Już dziś, chociaż właściwa 
budowa Pałacu jeszcze się nie 
rozpoczęła, na terenie przy­
szłego placu budowy pracują 
radzieckie maszyny i sprzęt, 
będące wyrazem ostatnich 
wymogów techniki.

Gdy rozpocznie się właści­
wa budowa pałacu, rusza do 
pracy maszyny ziemne, któ­
re wykonają potrzebne pod 
fundamenty wykopy, elimi­
nując ciężką pracę kopaczy.

Na budowie osiedla Je­
lonkach dokonano już prób 
nracy radzieckimi maszynami 
do kopania rowów pod insta­
lacje wodno-kanalizacyjne. 
Koparka tego typu wykonu­
je samoczynnie rów pożąda­
nej szerokości i głębokości, 
wyrzucając ziemię na ze­
wnątrz przy pomocy zainsba-

Życzenia 
oremiera 1 IMiera 

dla premiera
Kim Ir-sena

Do
Towarzysza Kim Ir-sena 
Prezesa Rady Ministrów 
Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej

P h e n i a n
Z okazji iłO-iecia Waszych 

urodzin przesyłam Wam, To­
warzyszu Premierze, w imie­
niu Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej i własnym, najser­
deczniejsze pozdrowienia o- 
raz życzenia długich lat 
zdrowia i dalszej owocnej 
pracy dla dobra ludu koreań­
skiego.

Wraz ze światowym obo­
zem pokoju i demokracji, 
Polska całym sercem solida­
ryzuje się z bohaterskim na­
rodem koreańskim w spra­
wiedliwej walce, jaką toczy 
on pod Waszym kierownic­
twem przeciwko imperiali­
stycznym agresorom, którzy 
w swej słabości chwycili się 
ludobójczej broni bakterio­
logicznej. życzymy gorąco 
braciom i siostrom koreań­
skim rychłego i pełnego zwy­
cięstwa oraz szybkiej odbu­
dowy ich okrutnie przez bar­
barzyńskich najeźdźców zni­
szczonej ojczyzny.

Józef Cyrankiewicz

rządu radzieckiego z dnia 9 
kwietnia w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami. 
Dziennik „Szabad Nep" pod­
kreśla w tytule, że rząd ra­
dziecki proponuje znów mo­
carstwom zachodnim nie­
zwłoczne przystąpienie do o- 
mówienia sprawy zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami, jak również sprawy 
zjednoczenia Niemiec i utwo­
rzenia rządu ogólnoniemiec- 
kiegc.

PARYŻ. Dzienniki pary­
skie poświęciły baczną uwa­
gę nocie rządu radzieckiego 
w sprawie Niemiec.

Zdaniem dziennika „Mon- 
de“, nota rządu radzieckie­
go wyjaśnia przede wszyst­
kim kwestię przeprowadze­
nia w Niemczech wolnych 
wyborów. Rząd radziecki u- 
waża, że zagadnienie to po­
winno beć niezwłocznie prze­
studiowane przez cztery mo­
carstwa i że należy umożli­
wić takie wybory w najbliż­
szej przyszłości. Dziennik 
francuski przewiduje „trud­
ną dyskusję, od której zale­
żeć będzie w znacznej mie­
rze kontynuowanie rozmów 
i która świadczyć będzie o 
dobrej woli jednej i drugiej 
strony". Jak dodaj e „Mon- 
de“ — „charakter dochodzeń 
w sprawie warunków prze­
prowadzenia wyborów nie 
powinien był od samego po­
czątku stanowić nieprzezwy- 
ciężalnej przeszkody".

NOWY JORK. Korespon­
dent dziennika „New York 
Times" zaznacza w depeszy 
z Bonn, że przeprowadzenie 
wolnych wyborów ogólnonie- 
mieckich pod kontrolą czte­
rech mocarstw okupacyj­
nych — proponuje się to w 
nowej nocie radzieckiej — 
jest dla narodu niemieckiego 
rzeczą najbardziej ponętną, 
co stanowi „potencjalnie nie­
bezpieczny moment" dla mo­
carstw zachodnich.

WASZYNGTON. Departa­
ment Stanu odmówił oficjal­
nych komentarzy na temat 
nowej noty radzieckiej w 
sprawie Niemiec przed jej 
przestudiowaniem i przepro­
wadzeniem konsultacji z rzą­
dami Wielkiej Brytanii i 
Francji. Waszyngtoński ko­
respondent agencji „United 
Press" komunikuje, że „ame­
rykańskie osobistości oficjal­
nie przyjęły notę nader ozię­
ble".

lowanego transportera. Nad­
chodzą już pierwsze tran­
sporty konstrukcji żelaznej 
do budowy hal produkcyj­
nych bazy. Konstrukcja ta 
odznacza się wyjątkową lek­
kością i wytrzymałością. Do­
starczane są również z ZSRR 
materiały pędne dla maszyn 
i samochodów. Do chwili o- 
becnej dostarczono już ogó­
łem 1100 wagonów towaro­
wych z materiałami, maszy­
nami j sprzętem.

Prezes Tow. Przyjaźni 
Brytyjsko-Polskiej 
w Warszawie

12 bm. przybył z Londynu 
do Warszawy lord Louis Sil- 
kin — prezes Tow. Przyjaźni 
Brytyjsko-Polskiej. Na dwor­
cu witali gościa przedstawi­
ciele MSZ i Komitetu Współ­
pracy Kulturalnej z Zagra­
nicą.

T 

ii

realizują zobowiązania 
o wartości
ponad 11 mil. zł

W ponad 50% zrealizowała 
już swoje zobowiązania dla 
uczczenia rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta i świę­
ta 1 Maja młodzież 
„Służby Polsce" wojewó­
dztwa poznańskiego. Zobo­
wiązania te obejmują pomoc 
dla chłopów pracujących, w 
pracach polowych, budowę 
dróg, rowów melioracyjnych, 
czyszczenie torów kolejo­
wych, remont świetlic, budo­
wę boisk sportowych. Całko­
wita wartość zobowiązań wy­
nosi 11.611.000 zł.

Junacy woj. poznańskiego 
zobowiązali się przepracować 
dodatkowo 893.630 dni robo­
czych. W dotychczasowej re­
alizacji zobowiązań przoduje 
młodzież pow. wolsztyńskie- 
go. (ik)

Na kanale dońskim 
otwarto śluzy

MOSKWA (PAP)
Agencja „TASS‘ podaje, że 

dnia 9 bm. o godz. 16.10 bu­
downiczowie cymliańskiego sy­
stemu hydroenergetycznego o- 
tworzyli śluzy i pierwsze wo­
dy zalały koryto kanału doń­
skiego. Na 28 km woda skie­
rowana została do kanału dol­
no - dońskiego. Kanały te u- 
możliwią nawodnienie ogrom­
nych obszarów w rejonie woł- 
żansko-dońskiego sziaku wod­
nego.

Jednocześnie uruchomiony 
został pierwszy agregat w sta­
cji pomp w miejscowości We­
soła.



Ukazał się nr 4/34 
„NOWYCH DRÓG*’

Treść:
Odpowiedź towarzysza Stalina 

na pytania w sprawie obecnej 
sytuacji międzynarodowej u- 
dzielona grupie redaktorów 
gazet amerykańskich.

Edward Ochab — Żołnierz 1 
wódz klasy robotniczej i na­
rodu polskiego.

Helena Kozłowska — ,,O partii** 
— zbiór prac towarzysza Bie­
ruta.

Roman Werfel — Klasa robotni­
cza — hegemon narodu, awan­
garda ludzkości (w przededniu 
pierwszego maja — dnia mię­
dzynarodowej solidarności 
mas pracujących).

Jan Klecha — Wzmacniać siły 
Polski Ludowe] — patriotycz­
ny obowiązek chłopów pracu. 
jących.

Mieczysław Lesz — Węzłowe za­
gadnienia przemysłu węglo­
wego w 1952 r.

Michał Hofman — O Niemcy 
pokojowe, demokratyczne i 
zjednoczone (na marginesie 
noty radzieckiej z dnia 10 
marca br.).

Odezwa KC KPP w 10-lecie fa­
szystowskiego przewrotu ma­
jowego w Polsce (pióra tow. 
Juliana Bruna).

Z życia partii:
Edward Gierek — Z doświad­

czeń pracy grup partyjnych.
Głosy z terenu:

(Szkolenie partyjne w kopal­
ni im. Bolesława BieTuta — 

Józef Karweta — Jaworzno.
Jak organizacje partyjne w 
powiecie niemodlińskim reali­
zują grudniową uchwałę KC 
PZPR — Eugeniusz Erdinast 
— Niemodlin.
O pracy POM-ów w powiecie 
stargardzkim — Marian Dy- 
bus — Stargard.
O pracy grupy agitatorów w 
gminie Krobia pow. Gostyń — 
Jan Szpurka — Krobia).

Konsultacje:
Jan Jarosławski — O własno, 

ści społecznej.
Recenzje i bibliografia:

,, Walki Gwardii Ludowej i Ar­
mii Ludowej w latach 1942— 
1945* — Atlas históryczno-
wojskowy. Wyd. Ministerstwa 
Obrony Narodowej. Warszawa 
1952 (rec. Stanisław Okecki). 
Cztery powieści o wsi ra­
dzieckiej (rec. M. Mirski).
Z wystawy wiejskich gazet 
ściennych (rec. s. ni.)

Listy do redakcji.
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Fakty oskarżają ludobójców amerykańskich
Jak podaje agencja nowych 

Chin z Phenianu, chińska ko­
misja, badająca prowadzenie 
przez USA wojny bakteriolo-
gicznej, zebrała w czasie swe- bakteriami chorobotwórczymi, 
go pobytu w Korei przeszło bądź też odłamki różnych 
900 dowodów, potwierdzają-' bomb bakteriologicznych.

W wiosennej akcji siewnej 
przodują powiaty: Kościan i Międzychód

W Wiedniu obraduje

Międzynarodowa Konferencja 
w Obronie Dzieci

Panująca od wlel-u dni słoneczna i ciepła pogoda 
stworzyła dobre warunki do przeprowadzenia robót 
siewnych. Do okresu przedświątecznego dokonano 60 
procent zasiewów w naszym województwie. Według 
ostatnich doniesień napływających z terenu w akcji sie­
wnej przodują '^powiaty: Kościan — 88 proc, wykonania 
stewo, Międzychód — 85 proc., Środa — 78 proc-, Go­
styń — 75 proc-, Wolsztyn — 73 proc. Najsłabiej 
przedstawiają się powiaty Chodzież i Gniezno, które 
do soboty wykonały zaledwie 28 proc, siewów wiosen­
nych.

Gminy wielu powiatów 
wykonały już całkowicie ro­
boty siewne. Należą do nich 
m. in. gm. Chrzypsko Wielkie 
oraz gmina Łowyń w po­
wiecie międzychodzkim. W 
tej ostatniej gminie wyróżnił 
się pilnością i społeczną po­
stawą średniorolny chłop To­
masz Keller. W powiecie ko- 
ciańskim, który zbliża się do 
całkowitego zakończenia prac 
siewnych, pięć gromad gmi­
ny Kamieniec, pięć gromad 
gminy Krzywin oraz sześć 
gminy Śmigiel wykonało już 
100^ zasiewów. W powiecie 
Gostyń zameldowali o zakoń­
czeniu siewów rolnicy gro­
mad: Gostyń Stary, Osowo, 
Stankowo i Stężyca. W gmi­
nie Krobia tegoż powiatu 
siewy ukończyły gromady: 
Bukownica, Ciołkowo, Gogole 
wo, Krobia Stara i Żychle- 
wo. W wyniku zobowiązania 
podjętego z okazji rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta 
chłopi gminy Mochy w pow.

cych fakt używania przez A- 
merykanów broni bakteriolo­
gicznej. Są to bądź różne o- 
wady i przedmioty, zakażone 

daje duże oszczędności w lu­
dziach.

Równie sprawnie przebiega 
akcja likwidowania odłogów 
i ugorów. Według ostatnich 
doniesień, w pow. jarociń­
skim, zaorano już 640 ha od­
łogów i ugorów, w pow. gnie 
żnieńskim — 509 ha, w pow. 
kępińskim — 555 ha. W pow. 
szamotulskim zaorano 518 ha 
odłogów, przy czym obsiano 
już 318 ha. Powiat poznań­
ski zlikwidował dotychczas 
505 ha odłogów i ugorów.

(jm)wolsztyńskim przyspieszyli 
termin wykonania siewów. 
64 gromady i 4 spółdzielnie 
produkcyjne zameldowały 
już o ukończeniu siewów.

Do sprawnego przeprowa­
dzenia tegorocznej kampanii 
siewnej przyczynia się wzo­
rowa i dobrze przygotowana 
praca Państwowych Ośrod­
ków Maszynowych. Traktorzy 
ści i pracownicy warsztatów 
podejmują liczne zobowiąza­
nia, ażeby przyspieszyć ter­
min ukończenia prac wio­
sennych. Do dnia 15 bm. 
wszystkie POM-y zaciągnęły 
warty ku czci Pierwszego O- 
bywatela Rzeczypospolitej 
Polskiej — Bolesława Bieru­
ta. Praca POM-ów przyczy­
niła się m. in. do wczesnego 
przeprowadzenia siewów w 
spółdzielniach produkcyj­
nych, na przykład w powie­
cie Rawicz, gdzie wszystkie 
spółdzielnie zameldowały już 
o ukońezeniu robót siewnych.

Wielu warsztatowców i me 
chaników dokonuje różnych 
usprawnień w maszynach 
siewnych, celem zwiększenia 
ich wydajności. Tak np. pra­
cownicy POM-u w Środzie 
ulepszyli urządzenie do scze- 
piania dwóch siewników pol­
skiej produkcji „Kraj". Złą­
czone siewniki umożliwiają 
sianie od razu sześciometro­
wego pasa. Usprawnienie to

Apel Konferencji Gospodarczej
w Moskwie do OMZ

(Dokończenie ze str. 1) 
sunków handlowych między 
państwami, wywołane różne­
go rodzaju sztucznymi ogra­
niczeniami j przeszkodami, 
które wzmogły się szczegól­
nie w ostatnich latach, w 
wyniku tego gospodarka na­
rodowa wielu krajów przeży­
wa poważne trudności, za­
kłócenie równowagi bilansów 
płatniczych, ograniczenie im­
portu żywotnie niezbędnych 
towarów, wzrost cen, zaha­
mowanie rozwoju przemysło­
wego, zwiększenie bezrobocia, 
zaostrzenie braku żywności, 
pogorszenie warunków życia 
ludności.

Jednocześnie, jak stwier­
dzono na konferencji, istnie­
ją wielkie możliwości zwięk­
szenia obrotów handlu mię­
dzynarodowego i rozszerze­
nia jego granic geograficz­
nych.

Na Konferencji okazało 
się, że koła gospodarcze prze­
jawiają wielkie zainteresowa­
nie dla wykorzystania tych 
możliwości w celu dalszego 
rozszerzenia handlu między

WlEDEfi (PAP)
Dnia 12 bm. rozpoczęły się 

w Wiedniu obrady Międzyna­
rodowej Konferencji w Obro­
nie Dzieci z udziałem delega­
cji z 60 krajów.

Na konferencję przybyło 
przeszło 500 delegatów rodzi­
ców, pedagogów, lekarzy, . u- 
czonych, pisarzy, artystów, 
mężów stanu i działaczy związ 
k owych.

W'skład delegacji polskiej 
wchodzą: prof. Jan Bogdano­
wicz — przewodniczący dele­
gacji, Alicja Musiałowa, Eu­
genia Pragierowa, Ewa Szel- 

krajami. Konferencja uważa, 
że ÓNZ, zgodnie z artykułem 
55 Karty Narodów Zjedno­
czonych, powołana jest do 
współdziałania „w podnie­
sieniu poziomu życia, w cał­
kowitym zatrudnieniu ludno­
ści oraz stworzenia warun­
ków gospodarczego i socjal­
nego postępu i rozwoju".

W obecnych warunkach 
szczególne znaczenie posiada 
rozwój handlu między kraja­
mi. W związku z tym Mię­
dzynarodowa Konferencja 
Gospodarcza zwraca się do 
Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ z propozycją zwołania 
w najbliższym czasie konfe­
rencji przedstawicieli rzą­
dów z udziałem kół gospo­
darczych, handlowych, związ 
ków zawodowych i innych 
organizacji społecznych wszy 
stkich krajów w celu współ­
działania w rozszerzeniu 
handlu międzynarodowego 
na zasadach równości z na­
leżytym uwzględnieniem po­
trzeb uprzemysłowienia eko­
nomicznie zacofanych kra­
jów.

burg-Zajrembina, Irena Szta­
chetka l.l inni.

W placach konferencji blo* 
rą Udział przedstawiciele 
Światowej Federacji Związ­
ków Zarodowych, Światowej 
Demokratycznej Federacji 
Kobiet, ^Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej i 
innych organizacji międzyna­
rodowych!

Konferencję otworzyła prze­
wodnicząc^ Austriackiego To- 
warzystwa’1 Obrony Dzieci, le­
karz, — Loopoldina Kurz-Beitl 
witając gorąco zebranych w 
imieniu mds pracujących Au­
strii. Naszta konferencja — 
oświadczyła) mówczyni — o 
degra olbrzymią rolę w utrwa­
leniu pokojiji i przyjaźni mię­
dzy narodanji, w obronie dzie­
ci przed groźbą wojny 1 gło­
du. Na konferencji wygłoszo­
ne zostaną ctetery referaty.

„Co moż^a uczynić dla 
dzieci w warunkach pokoju?", 
,,O zdrowiu dyieci", „O wy­
chowaniu dzleici" 1 „O wpły­
wie literatury,! prasy, radia, 
kina 1 sztuki ,na moralny t 
kulturalny rozwój dzieci".

Naród radzicki 

przygotowuje się' da obchodu 
500-rocznicy urodzin
Leonardo da Yinci

MOSKWA (PAP)
Społeczeństwo radzieckie 

przygotowuje się do obchodu 
500 rocznicy urodzin Leonar­
do da Vinci. W* całym kraju 
wygłaszane są odczyty i orga­
nizowane wystawy poświęcone 
życiu i twórczości genialnego 
artysty. W dniu jubileuszu — 
15 bm. we wszystkich stolicach 
republik związkowych oraz w 
wielu miastach odbędą się a- 
kademie poświęcone pamięci 
Leonardo da Vinci.

Życie i walka Bolesława Bieruta4’
W jednej z cel w więzieniu 

będzińskim zjawił się z po­
czątkiem 1927 r. Bolesław 
Bierut, aresztowany w War­
szawie.

Za murami więzienia w 
Będzinie — podobnie jak w 
innych więzieniach — wre 
intensywne życie więźniów 
politycznych. 'Spotykają się 
towarzysze wspólnych bo­
jów, zawiązują się nowe wę­
zły znajomości i przyjaźni. 
Tutaj po raz pierwszy ze­
tknie się Bierut i zaprzyjaź­
ni z wybitnym działaczem 
KPP Aleksandrem Zawadz­
kim, obecnym członkiem 
Biura Politycznego KC 
PZPR i wicepremierem rzą­
du. Starzy bywalcy więzień 
i bardziej wyrobieni działa­
cze przekazują swe doświad­
czenia młodym towarzyszom, 
skłaniają ich do nauki, do 
pracy nad podniesieniem 
swej świadomości rewolucyj­
nej.

„Będąc w więzieniu w Bę­
dzinie — mówi o tych mie­
siącach swego życia Bierut 
—- nie marnowałem czasu. 
Starałem się wykorzystać go 
celowo i zorganizowałem na­
uczanie dla więźniów. A oto 
relacja jednego ze współ­
więźniów o pracy umysło­
wej będzińskiej komuny wię­
ziennej. „W celach — mówi 
On — uczono się geografii, 
historii, rachunków, polskie­
go. Analfabeci uczyli się 
czytać i pisać. Towarzysz 
Bierut wykładał historię ru­
chu robotniczego w Polsce. 
Często odbywały się dys­
kusje. Rozprawiano o wy­
padkach majowych w roku 
1926."

*

Kończył się rok 1931 — 
trzeci rok kryzysu, piąty rok 
dyktatury faszystowskiej w 
Polsce. Partia kieruje Bie­
ruta do Łodzi, ważnego o- 
środka proletariackiego,gdzie 
komuniści od wielu lat stoją 
na czele największych ru­
chów strajkowych. Bierut 
jako sekretarz Komitetu O- 
kręgowego KPP. jest kierow­
nikiem roboty partyjnej w 
Okręgu łódzkim, przywódcą 
stutysięcznej armii proleta­

riackiej, wiodącej nieprze­
rwanie to w tej, to w innej 
fabryce zacięty bój z wyzy­
skiem kapitalistycznym.

Po pewnym czasie kierow­
nictwo partyjne odwołuje 
Bieruta z okręgu łódzkiego. 
Wkrótce znajdzie się na in­
nej placówce, posiadającej 
doniosłe znaczenie dla walki 
z faszyzmem w okresie, kie­
dy rządząca sanacja z dnia 
na dzień potęgowała krwa­
we represje wobec swych 
przeciwników. Tą placówką 
była Międzynarodowa Orga­
nizacja Pomocy Rewolucjo­
nistom. kierowana przez par­
tię komunistyczną.

MOPR pomagała ofiarom 
terroru faszystowskiego, o- 
piekowała się również rodzi­
nami osób aresztowanych, wy 
gnanych, zamordowanych za 
sprawę rewolucji. Bierut — 
działacz rewolucyjny o ser­
cu wrażliwym na wszelką 
krzywdę i niesprawiedliwość, 
nadawał się wtedy jak nikt 
inny na kierownika tej roz­
gałęzionej w całym kraju 
organizacji.

Bierut zastał organizację 
w ciężkim położeniu. Rządy 
burżuazji sanacji nie oszczę­
dzały bynajmniej członków 
MOPR, aresztując ich i ska­
zując na równi z innymi bo­
jownikami o wolność. Dopie­
ro co właśnie — było to w 
1932 roku — defensywie u- 
dało się przejściowo zdezor­
ganizować p^acę Komitetu 
Centralnego MOPR, unieru­
chomić nielegalną Czerwo­
ną Pomoc". Atak reżimu sa­
nacyjnego na MOPR był prze 
jawem ogólnego zaostrzenia 
przez sanację kursu „silnej 
ręki".

Bierut z dużą serdecz­
nością wspomina osoby, któ­
re udzielały mu pomocy w 
tej pracy. A więc w oierw- 
szym rzędzie Stefanie Sem- 
połoWska. która mówiąc sło­
wami Bieruta — „lwia część 
swego ruchliwego życia po 
święcała akcji pomocy więź­
niom politycznym”. Ze szcze­
gólną ofiarnością współ­
działały w prowadzonej ak­
cji „wybitne i znane postę­

powe działaczki społeczne dr 
Stróżecka i Antonina Soko- 
licz”, które znały Bolesława 
Bieruta jeszcze z okresu 
wspólnej pracy w „Uniwer­
sytecie Ludowym” i „Książ­
ce”.

Towarzysz Wacek — taki 
był ówczesny pseudonim 
partyjny Bieruta — wiele 
uwagi poświęcał nawiązaniu 
stałej łączności z komunami 
więziennymi. Wczytywał się 
troskliwie w otrzymywane z 
więzień „grypsy” 1 osobiście 
odpowiadał na nie. Często 
przeprowadzał rozmowy z 
tymi, którzy opuszczali wię­
zienia. drobiazgowo wypytu­
jąc o wszystkie szczegóły 
życia więziennego. Wkrótce 
już doskonale orientował się 
w warunkach życia więź­
niów w każdym więzieniu. 
Toteż rady, jakich udzielał 
poszczególnym komunom, o- 
kazywały im nieoceniona po­
moc w przetrwaniu ciężkich 
lat. „Kładłem szczególny na­
cisk — mówi Bierut o tym 
okresie swego życia — na 
sprawę podtrzymania pa 
duchu ludzi, których właśnie 
starał się łamać coraz bez­
względniejszy reżim sanacyj­
nego faszyzmu”.

Znowu ukazała się „Czer­
wona Pomoc". Ze szpalt 
nielegalnego pisma przemó­
wili do mas pracujących 
więźniowie. W licznych ko­
respondencjach pisali o be­
stialstwach faszyzmu wobec 
aresztowanych, o pozbawia­
niu ich elementarnych praw, 
o ustawicznych szykanach 
Więźniowie polityczni nie 
poddaj a się — łącza swą 
walkę za kratami z walką 
mas w kraju. Artykuł wstęp 
ny o atakach na prawa wię­
źniów napisał Bierut. „Wszy­
scy zachwycaliśmy się — 
wspomina jeden z ówczes­
nych jego współpracowni­
ków — sposobem pisania 
tow. Wacka. Jego artykuły 
były jasne i trafiały do ser­
ca. Pisał zawsze językiem 
bardzo prostym i zrozumia­
łym nawet dla niewyrobio­
nego politycznie robociarza.

rzące do postawienia 
tamy agresji hitlerowskiej i 
zapobieżenia drugiej wojnie 
światowej.

W ten sposób krok za kro­
kiem sanacja podkopuje nie­
podległość...

*

Reżim sanacyjny uniemoż­
liwił Bierutowi w latach po 
przewrocie hitlerowskim bra­
nie czynnego udziału w zma­
ganiach przeciwko antyna- 
rodowej polityce Piłsudskich. 
Becków i Mościckich. W 
grudniu 1933 r. zostaje on 
przez defensywę wyrwany z 
szeregów Partii i wtrącony 
do więzienia, a w 1935 r. sąd 
sanacyjny skazuje go na dłu­
goletnie więzienie.

Wiele miesięcy przebył Bo­
lesław Bierut w więzieniu na 
Daniłowiczowskiej w War­
szawie, dwa miesiące w My­
słowicach w Zagłębiu, z górą 
rok w warszawskim Mokoto­
wie, a teraz od 1935 r. odsia­
duje wyrok w Rawiczu. Ka­
townia ta pozostanie na dłu­
go w pamięci więźniów po­
litycznych. którzy przeby­
wali tam w owych latach.

„Po przybyciu z grupą 
więźniów do Rawicza — o- 
powlada Bierut — znaleźli­
śmy się w wyjątkowo cięż­
kich warunkach, pozbawieni 
książek, prawa otrzymywa­
nia paczek bez ograniczeń, 
własnych ubrań. W związku 
z próbą przebrania nas w u- 
brania więzienne stawialiś­
my opór. Ukarano .nas za to 
pozbawieniem paczek i spa­
cerów. Całymi tygodniami 
trzymano nas bez spacerów, 
po czterech w bardzo cias­
nych pojedynczych celach. 
Na każdym kroku — kary. 
Szepnięcie słowa na tzw. spa­
cerze gęsiego, z odstępami 
3—4 kroki jeden od drugie­
go — karane było karcerem. 
Byłem pięciokrotnie osadzo­
ny w karcerze. Zwykle szło 
się wtedy na trzy dni do 
specjalnego oddziału karne­
go, gdzie znajdowała sie ma­
ła 1,5-metrowej szerokości 
celka. Całodzienne pożywie­

Tow7. Wacek często pisywał 
także odezwy. Były one bo­
jowe i przemawiały do czy­
telników. Pamiętam, jak pe­
wien robotnik, w którego 
mieszkaniu przy ul. Towaro­
wej przechowywaliśmy nie­
legalną literaturę, czytał 
przy mnie odezwę tow. Wa­
cka. Mówiła ona o ciężkich 
Waru/ikach życia i walki 
więźniarek politycznych w 
Fordonie. Robotnik w czasie 
czytania zaciskał mocno 
pięści...”

Prawie dwa lata był Bie­
rut kierownikiem MOPR, 
sercem i mózgiem tej orga­
nizacji, najczulszym opieku­
nem wszystkich bojowników 
o wolność ludu, wolność na­
rodu. prześladowanych przez 
dyktaturę faszystowska.

Prześladowania mnożyły 
się w miarę tego, jak wzma- 
magała się walka mas ludo­
wych przeciwko polityce Pił­
sudskich, Becków i Skład- 
kowskich. coraz jawniej za­
przedających interesy naro­
du imperialistom amerykań­
skim, angielskim, francu­
skim, hitlerowskim.

Sanacja uznała dojście Hi­
tlera do władzy za dogodna 
dla siebie odskocznię do dal­
szej faszyzacji kraju. do 
wzmożenia wyzysku i ucisku 
mas ludowych, do fałszywej 
dwulicowej gry. wobec natu­
ralnego sojusznika Polski. 
ZSRR, a następnie do umiz- 
gów i spiskowania z Hitlerem 
przeciwko ZSRR kosztem 
interesów narodowych włas­
nego kraju

Polityka zagraniczna sa­
nacji w pełni odpowiadała 
faszystowskiemu duchowi po­
czynań w kraju. Beckowie i 
Mościccy. którzy zawarli 
pakt z hitlerowskimi Niem­
cami, popierają po K01ei 
wszystkie akty agresywne 
hitleryzmu na terenie mię­
dzynarodowym. biora udział 
wespół z Hitlerem w gra­
bieży Czechosłowacji, sabo­
tują zawarcie paktu wschod­
niego, proponowanego przez 
ZSRR i odrzucają wszystkie 
propozycje Kraju Rad, zmie- 

nie składało się z dwóch 
szklanek cieplej wody i czar­
nego chleba. Były to dnie 
postu...”

Oprócz Bolesława Bieruta 
przebywało podówczas w 
Rawiczu wielu wybitnych 
działaczy komunistycznych. 
Bierut często wspomina spo­
tkania więzienne z tymi bli­
skimi druhami wspólnych 
walk.

„Był ze mną w Rawiczu 
Marian Buczek, człowiek wy­
jątkowej wartości, gorący 
patriota, były legionista, lecz 
następnie zacięty przeciw­
nik piłsudczyzny i sanacji... 
Był tu Alfred Lampe, czło­
wiek nieprzeciętnego talentu 
i wiedzy, wybitny polityk i 
publicysta... Znajdował się 
tu także Marceli Nowotko, 
jeden z tych wyjątkowych 
przywódców robotniczych, 
którzy wyrośli z szarych mas 
proletariackich, zdobywając 
przez swój szczególny, budu­
jący optymizm i wiarę, uj­
mujący sposób bycia, po­
wszechną sympatię i autory­
tet... Na czele zespołu wię­
ziennego — iw Mokotowie 
i w Rawiczu — stał Paweł 
Finder, inżynier chemik, 
niegdyś wybitny dz-ałacz 
wśród emigrantów polskich 
we Francji. Cieszył sie wy­
jątkowym autorytetem wśród 
otoczenia i umiał radzić so­
bie nawet z najbardziej za­
ciekłymi osobnikami wśród 
dozorców i starszyzny admi­
nistracyjnej...” I jeszcze 
wielu innych „wybitnych 
przywódców ruchu robotni­
czego, członków prześlado­
wanej z największa bez­
względnością i zapędzonej w 
podziemia partii komunisty­
cznej, działaczy związków 
zawodowych i młodzieży, 
wielu radykalnie nastrojo­
nych bezpartyjnych robotni­
ków. chłopów i inteligen­
tów...” więzionych było ,— 
wspomina Bierut — wspól­
nie z nim w kamiennym 
worku Rawicza w latach po­
przedzających wrzesień 1939 
roku.



Rąbioz też zrobił dwa kroki: półbiegiem, potem 
śmignęła mu myśl, o tym łosia, stanął:

Wielki zjazd

-— Majorze, co tu za bajzel? Dlaczego się nie mel­
duje przełożonemu? Co oznacza ten?...

. Miało to być wycedzone przez zęby, ale skończyło 
»ę prawie krzykiem. Leszczyński, zacinając się, wrzas- 

,,baczność!" Oficerowie przystanęli.
Rąbicc przeszedł do gabinetu, Leszczyński ?a nim. 

N:e ochłonął ze strachu, meldował chaotycznie: o 
czwartej czterdzieści pięć, lotnisko w Krakowie, Koń­
skie, Września, Grudziądz... są straty w ludziach, 
osiem samolotów spalonych w hangarach... Teraz 
Chojnice...

—- Jakto, spalonych? W hangarach? A rozkaz prze- 
bazowania?... Lotniska połowę?

Leszczyński nie wiedział. Jego strach wzbudzał w 
Rąbiczu coraz większą pasję, zaczął krzyczeć:

. — Co za porządki. Dlaczego na parterze rolety 
nie spuszczone? Co to za bieganina? Do linii wam się 
stęskniło?

.— Tak jest, tak jest!! — Leszczyński zaczął podry­
giwać nogami — melduję posłusznie... z obawy przed 
nalotami... może do schronu?

— Brednie! Odirnaszerowiać! Dawać tu szkic sytu­
acyjny!

— Grupa bombowców, kurs na Warszawę, telefo­
nują iz Ciechanowa... Będą za kwadrans...

— A nie mówiłem? — wrzasnął Leszczyński 1 za 
drzwi, kapitan za nim.

Rąbicz chciał ich wołać, krzyczeć, nie potrafił. 
Strach skoczył mu do gardła, jak czarny, kudłaty pies. 
"Właśnie skoczył, właśnie do gardła: zachwiał się do 
tyłu, raz i drugi spazmatyomie westchnął. Ze raz po­
tem chciał zia tamtymi. I nagle zobaczył sam siebie, 
jakoś z boku: nasz Prądzyński, uosobienie losów tego 
iraiju, pędem biegnący do jakiejś piwniczki...

Usiadł, usiadł za biurkiem. Spojrzał na zegarek: 
piąta trzydzieści. Za piętnaście, dwadzieścia minut 
będą nad Warszawą. Przypomniał sobie raporty Śli- 
wowskiego z Hiszpanii, fotografie Guerniki, Barcelony, 
swój własrny podziw ówczesny nad siłą niemieckiego 
lotnictwa. Ujrzał ścianę przed sobą, rozłupaną na 
ukos ciosem bomby, zwisające nad ziemią biurko 
przy którym siedzi.

I nie uciekł. Wyprostował się. Dobrze, niech przyj­
dą. Ten nałóg podwójnego widzenia, widzenia siebie 
samego z wewnątrz: i z boku podpowiadał mu zaokrą­
glone frazesy z jakiegoś przyszłego życiorysu: na po­
sterunku, śmierć żołnierza, osieracając...

OsieTacając, osieracając, do cholery. Armia, bez 
Prądzyńskiego! Zerwał się, nie wiedział jeszcze, co 
będzie silniejsze: konieczność przejścia do legendy, 
czv prozaiczna, codzienna niezbędność, niezastąnio- 
ność niejako jego myśli operacyjnej. Targało tak nim, 
od drzwi do biurka j z powrotem. Wreszcie nie Prą- 
dzyński, Arystydes. Czy temu przystoi puszenie się 
własną odwagą?

Z ulgą wybiegł na schody, po trzy na dół! W sute­
renie biegali oficerowie i ordmansi. Leszczyński krzy­
czał na paru szeregowych, dźwigających jakieś skrzy­
nie. Ucieszył się na jego widok i ta radość była dla 
Rąbicza, jak zahaczenie paznokciem o jedwab: cieszy 
się, bom też stchórzył.

Jednocześnie zerknęli na zegarki. Termin z Ciecha­
nowa minął. Odczekali z pięć minut. Alarmu nie było

Rąbicz ze złością przybrał rzeczową minę, obszedł 
schron. Leszczyński skoczył naprzód:

— Tutaj, panie pułkowniku — pański gabinet, zu­
pełna izolacja...

Dwie klitki, jedna za drugą. W tej dalszej było iuż 
biurko, telefon, kanapa. Zlecił przetransportować mapę 
z gabinetu.

106) fClae dalszy nasłani)

Pracownścv ooszuk waif

Kołodziej potrzebny zaraz. Zgłoszenia Stacja 
Selekcji Roślin Rogaczewo p. Turew pow. Ko­
ścian. K850
Pracowników niewykwalifikowanych oraz ko­
biety do budownictwa, praca w akordzie, wa­
runki wg Układu Zbiorowego w Budownictwie 
przyjmle Poznański Zespół Budownictwa Prze­
mysłowego w Poznaniu, ul. Rokossowskiego 101.

K862
Podkuwacza — kowala, magazyniera gospodar­
czego. mistrza warsztatu ślusarskiego, tokarza, 
2 monterów traktorowych, 2 ślusarzy zatrudni 
natychmiast Państwowa Stadnina Koni Zespół 
Iwno pow. Środa, p-ta Kostrzyn Wlkp. teł. 121. 
Warunki wg Umowy Zbiorowej dla pracowni­
ków rolnictwa i technicznej objiugl rolnictwa. 
Mieszkanie zapewnione (dla podkuwacza mun­
dur). Oferty należy składać pisemnie do Dy­
rekcji Zespołu. K851
Szwajcarów oborowych oraz do chlewni macior 
poszukuje zaraz Zespół PGR Kwilcz, Okręg 
Poznań-Zachód. pow. Międzychód. Warunki 
płacy według Układu Zbiorowego Pracy. Mie­
szkania zapewnione. __________ K871
Kierowniczka piętr z ukończoną szkołą hote­
larską, pokojowa z poleceniem potrzebne. Ofer­
ty Glos Wlkp. dla 5280g.

KomunikaN
Ekspozytura Towarowa P.K S. w Gorzowie mając 

na celu przyspieszenie przewozu masy towarowej e 
przede wszystkim przesyłki drobne, uruchamia z 
dniem 15 kwietnia br. dwie regularne linie towa­
rowe Gorzów — Zielona Góra 1 Gorzów — Sulęcin.
1. Z Gorzowa do Zielonej Góry odjazd o godz. 8.00 

we wtorki i piątki o godz. 8.00.
2. Z Zielonej Góry do Gorzowa we środy i soboty 

tylko w dni robocze odjazd o godz, 8.00
1. Z Gorzowa do Sulęcina odjazd o godz. 7.00
2. Z Sulęcina do Gorzowa odjazd o godz. 11.30 

tylko w dni robocze we wtorki i piątki.
Przesyłki drobne należy składać w Ekspedycji To­

warowej przy ul. W. Wasilewskiej nr 41 w Gorzo­
wie Wlkp.

Wszelkich informacji udzieli dyspozytor tel. nr 941. 
Opłaty ze przewóz pobierać się będzie wg obowią­
zującej od dnia 1 lutego 1952 r. taryfy samochodo­
wej z góry t. zn. że nadawca danej przesyłki zobo­
wiązany jest przy nadawaniu uiścić opłatę w innym 
wypadku przesyłka nie zostanie przyjęto. K867

Po wyborze nowego za­
rządu Koto Sportowe ,,O- 
gniwo" przy Prezydium 
PRN w Rawiczu ożywiło 
działalność i liczy obecnie 
84 członków. Rozgrywki o 
indywidualne mistrzostwo 
tenis., stołowego dały Gz. 
Kossowskiemu, J. Skrzyp­
czakowi i J. Musielakowi 
czołowe miejsca. Sekcja 
strzelecka przeprowadza 
strzelanie z wiatrówki o- 
raz planuje strzelanie z 
broni małokalibrowej o 
mistrzostwo koła. Sekcje 
piłki ręcznej przeprowa­
dzają treningi w sali ćwi­
czeń. Mężczyźni tej sek­
cji brali udział w roz­
grywkach siatkówki o pu­
char CRZZ. Bolączką koła 
to brak sprzętu sportowe­
go, a zwłaszcza 
mów sportowych 
biet.

kostiu- 
dla ko-

Skwie-Listonosz Józef 
rzyński, ojciec instruktora 
W. F. Alojzego, założył 
sekcję łuczniczą w wol- 
sztyńskim „Kolejarzu”. 
Niepopularny, lecz bardzo 
przyjemny sport łuczniczy 
winien teraz znaleźć 
swych zwolenników w 
powiecie wolsztyńskim. 
Członkowie LZS-ów uzy­
skają wszelkie informacje 
u ob. Skwierzyńskiego. 
W kwietniu br. przepro­
wadzi „Kolejarz" kores­
pondencyjne zawody łucz­
nicze z sekcją gnieźnień­
ską.

Masowe zawody kolarskie
przed V Wyścigiem Pokoju
W całym kraju pow- 

stają wojewódzkie, po­
wiatowe i gminne komi­
tety Wyścigu Pokoju, 
których zadaniem jest 
popularyzowanie haseł 
V Międzynarodowego Wy 
ścigu Pokoju oraz orga­
nizowanie masowych za­
wodów kolarskich.

W masowych zawo­
dach kolarskich mogą 
uczestniczyć mieszkańcy 
wsi i miast mający u- 
kończonych 15 lat i nale­
żyte przygotowanie do 
zawodów. Zawody, które 
przeprowadzone będą na 
terenie całego kraju w 
dniu 27 bm. odbędą się 
w następujących kate­
goriach:

kat. I — dla młodzie­
ży od lat 15 do 18 na 
rowerach turystycznych 
(dys. 10 km),

kat. II — powyżej lat 
18 na rowerach tury­
stycznych (dys. 25 km),

— dla startu- 
rowerach wy- 
(dys. 50 km).
— dla kobiet

Zewsząd, ze wszyst- ’. Jeśli chodzi o przedsprze 
kich zakątków Poiski, - daż miejscową to^odby- 
dochodzą nas wieści o 1 
licznych wycieczkach, 
które przyj adą w nie­
dzielę do Poznania na

II wyścig 
o Puchar Pokoju
Te wielkie zawody mo 

tocyklowe, które zdoby­
ły sobie w kraju miano 
renomowanych, bardzo 
atrakcyjnych wyścigów, 
na trawiastym torze na 
Woli również i w tym ‘nta, zaKiuuuw 
roku zgromadzą na star- jGży kierować do „Orbl-

wa się ona w następują­
cych punktach:

plac Wolności 5 
plac Wolności 3
Armii Czerwonei 8 
Rokossowskiego 81 
Jednocześnie „Orbis” 

i zapewnia bilety wstępu 
na Wole wszystkim nrzy 
jezdnym, którzy wybie­
rają sie do Poznania po­
ciągami popularnymi. 
Zamówienia zbiorowe 

’dla zakładów pracy na-

i

Kępińscy piłkarze dostrzegają braki 
i usprawniają pracę

W trosce o podniesie­
nie poziomu piłkarskie­
go, odbyła się pierwsza 
narada robocza w po­
wiecie kępińskim. Pod­
kreślić trzeba duże zain­
teresowanie naradą ak- 
tywu sportowego miasta 
Kępna i powiatu, przy 
specjalnie wybitnym u- 
dziale przedstawicieli 
LZS-ów.

Po wysłuchaniu refe­
ratu ob. Ludwika Grosi­
ka i ożywionej dyskusji, 
zgromadzeni doszli do 
wniosku, że przyczyny 
spadku zainteresowania 
i poziomu piłki nożnej 
na terenie powiatu sa 
m. in. nastęnujące: brak 
odpowiednich sal gim­
nastycznych dla przepro 
wadzania zaprawy zimo­
wej. zbyt częste i nieu­
zasadnione przechodze­
nie graczy z kół do kół, 
nieprzestrzeganie dys­
cypliny sportowej, brak 
odpowiedniej ilości in­
struktorów. słaba znajo­
mość przepisów gry w 
piłkę nożną. Zgroma­
dzeni postanowili: dbać 
o właściwe wychowanie 
zawodników również pod

kat. III 
jących na 
ścigowych

kat. IV 
(6 km).

W masowych zawo­
dach kolarskich, które 
połączone są z próbami 
zdobywania norm na 
SPO, prowadzone będzie 
współzawodnictwo na 
szczeblu gminnym, po­
wiatowym i wojewódz­
kim.

Najlepsi zawodnicy z 
terenu wszystkich po­
wiatów będą gośćmi Ko­
mitetu Etapowego V Wy­
ścigu Pokoju Warszawa 
— Berlin — Praga w

cle wybitnych polskich 
jeźdźców.

W tej chwili awizowa­
ne są pociągi popularne 
z Krakowa, Szczecina, 
Inowrocławia, Leszna, 
spodziewane są wyciecz­
ki z Warszawy, Łodzi, 
Wrocławia, Bydgoszczy 
— słowem II wyścigi o 
Puchar Pokoju stały się 
atrakcyjnym tematem 
sportowców i zwolenni­
ków motocyklizmu z ca­
łej Polski.

Już od dzisiaj czynna 
i jest w Poznaniu przed- 

, którą 
___ „Orbisowi”.

Warszawie w dniu 30 i sprzedaż biletów, 
kwietnia br. I powierzono „Or

Na boiskach i w halach
W Kaliszu gościła-pił­

karska drużyna Gwardii 
łódzkiej rozgrywając 
mecz z tamtejsza Gwar­
dia. Mpcz zakończył się 
zwycięstwem gości 4:1.

Druga drużyna Gwar­
dii kaliskiej wygrała z 
Ogniwem 9:0.

•

Rozegrane w Kaliszu 
finałowe zawody bokser­
skie o wejście do klasy 
wojewódzkiej pomiędzy; 
miejscówką Snóinia a Ko­
lejarzem z Gniezna za­
kończyły sie zwycię­
stwem gospodarzy 14:6.

su”, który w punkcie 
snrzedaży plac Wolności 
5 rozprowadzać będzie 
bilety w cenie 2 zł. Po­
zostałe bilety nabywać 
można, w następujących 
cenach:

normalny — 3 zł 
trybuna otwarta i ław­

ki — 7 zł
trybuna kryta — 10 zł
Wśród licznych do- 

; frwchczasowych zgłoszeń 
na uwaeę zasługują mo­
tocykliści „Floty”, którzy 
wśród 8 
ekspediują 
Ostojskiego 
wyści**. 125 
bowskieeo
Klasę (350 ccm wyścig). 
Jest to poważny konku­
rent Kosmowskiego (O- 
cnlwoL który na swoim 
Velocette stawi na pew­
no czo*a „groźnym flo- 
towc.om”.

II wyściai o Puchar 
Pokoju w Poznaniu u- 
czczą 60 rocznicę uro- 

Prezudenta RP,

zawodników 
do Poznania 

(na DKW 
ccm), Grzv- 
oraz Józefa

względem ideologicznym, 
bezwzględnie przestrze­
gać dyscypliny sporto­
wej, zobowiązać wszyst­
kich zawodników do zdo 
bywania odznaki SPO i 
BSPO, dopilnować regu­
larnego badania lekar­
skiego zawodników, u- 
trzymywać porządek pod 
czas zavzodów.

W dyskusji omawiano 
sprawę udziału drużyn 
miejskich i wiejskich w 
rozgrywkach i odpowie­
dni ich przydział do 
grup. Z drużyn piłkar­
skich czołowe miejsce 
zajmuje LZS Mroczeń, 
który dzięki sumienne1! 
pracy zakwalifikował się 
do mistrzostw na szcze­
blu wojewódzkim.

Krytycznej analizie 
poddano również pracę 
tych kół, które uprawia­
ją tylko piłkę nożna, za­
niedbując w szczególno­
ści gimnastykę i lekko­
atletykę.

Usuniecie wspomnia­
nych bolączek nrzyczvni [sWyścigu Pokoju w roku 
sie do poprawy cało­
kształtu pracy w piłkar- 
stwie na terenie powia­
tu. (p)

A oto wyniki techniczne 
(na pierwszym miejscu 
zawodnicy Spójni): Ga­
jewski pokonał Budziń­
skiego; Besser oddał 
Dunkty v. o. z powodu 
nadwagi; Sydiaka pod­
dał w trzecim starciu se­
kundant na skutek wy- i tlcin 
sokiej przewagi Hubne-| Bolesława Bieruta, kło­

Drużyna 
angielska 
zgłoszona do 
wyścigu W-B-P

Do Komitetu Organi­
zacyjnego V Międzyna- ! 
rodowego Wyścigu Po­
koju „Trybuny Ludu”, 
..Neues Deutschland” i 
„Rude Pravo” wpłynę­
ło oficjalne zgłoszenie 
drużyny angielskiej.

Wśród reprezentantów 
Anglii nie ma kolarzy, 
którzy startowali już w

1950. Drużyna angielska 
składa się z zawodników 
młodych. Najstarszy z 
kolarzy liczy 26 lat.

ra; Koperki zwyciężył 
Romla: Fligiel pokonał 
Łowińskleyo: Niklas w- 
grał z Niesuchmyskim; 
Ozimek uległ silniejsze­
mu fizyczni^ Duszyńskie 
mu; Dziedziczak zmusił 
^o poddania się Madeja; 
Przybył zdobył punkty 
v. o. z nowodu niedowa- 
gi Goździewskiego: Bie­
siada zdobył punkty v. 
o. z braku przeciwnika.

♦

W Kaliszu odbył się 
mecz bokserski pomiędzy 
drugimi zespołami zrze­
szeń: Kolejarza i Włók­
niarza. Zwyciężyli Kole­
jarze 18:2.

♦

W Lasocicach powiat 
Leszno odbył sie towa­
rzyski mecz tenisa sto­
łowego pomiędzy tamtej 
szym LZS-em a repre­
zentacją LZS z Włosza­
kowic. Zwyciężył LZS 
Lasocice 14:2. Punkty 
dla zwycięzców zdobyli: 
Wojtkowiak i Obleczak 
po 4, Juskowski 1 Ła- 
wecki po 3.

ry dla wszystkich ludzi 
dobrej woli jest symbo­
lem walki o nokój i 
szczęście ludzkości.

A wiec 20 kwietnia g. 
14.30 wszyscy idziemy 
na wielkie wyścigi mo­
tocyklowe o Puchar Po­
koju.

Mstrzostwa 
Polski 
w podnoszeniu 
ciężarów

W dniach 19—20 bm. 
odbędą się w Elblągu IV 
indywidualne mistrzo­
stwa Polski w podnosze­
niu ciężarów.

Organizacja mi­
strzostw została powie­
rzona kołu sportowemu 
„Stal” przy Zakładach 
Mechanicznych im. Gen. 
Karola Świerczewskiego.

Przypuszczalnie w za­
wodach weźmie udział 
około 130 najlepszych 
ciężarowców polskich, re­
prezentujących 7 okrę­
gów.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Po­
znaniu — Wydział Finansowy zawiadamia, że 
Oddziały Finansowe przy ul. Libelta nr 16/20 
wydają wykazy nieruchomości dla celów po­
datkowych. Na podstawie § 43 rozporządzenia 
Ministra Finansów z dnia 11. I. 1951 r. — 
Dz. U. R. P. nr 5 poz. 43 — właściciele, współ 
właściciele, właściciele czasowi, posiadacze i 
użytkownicy nieruchomości zabudowanych jak 
i niezabudowanych zobowiązani są do sporzą­
dzania wykazów (w 2 egzemplarzach) zawiera­
jących dane potrzebne do celów podatkowych. 
Termin złożenia wypełnionych wykazów upły­
wa z dniem 15. V. 1952 r. W wypadku nie 
złożenia wykazów w terminie wyznaczonym, 
stosowane będą kary pieniężne — porządkowe 
do wysokości 1500,— zł (art. 142 prawa karno­
skarbowego Dz. U. R. P. z roku 1947 nr 32 
poz. 140 wraz ze zmianami przewidzianymi 
ustawą z dnia 7. III. 1950 r. Dz. U. R. P. 
nr 12 poz. 116). — Kierownik Wydziału Finan­
sowego. K875

POZNAŃSKI ZESPÓŁ 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
W POZNANIU, lii. Rokossowskiego 101 

przyjmie prace

na wod-kan. i cunlr. ogrzewań, 
dekarskie i blacharskie

K863
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Wolne posadv
Fryzjerka, dobra sira. potrze 
bna zaraz na stale Poznai! 
Nad W erzbakiem 20 Sołacz. 
_________ 523U 
Pomocnik fryzjerski potrzebny 
Poznań, Piekary 7._____ 5266g
Pomocnik fryzjerski potrzebny 
zaraz, Poznań. Rybaki 20a. 
_____________________ 5247g 
Pomocnik ogrodniczy potrzebny 
zaraz. Ogrodnictwo Jan Sta­
chowiak Poznań Junikowo ul. 
Grunwaldzka 224/226___ 5243g

Nauka

Trzymiesięczne nowoczesne ko 
respondencslne kursy księgo 
woścl l-.ódf skrytka 163 
____________ K758

Sorzedaźe

Maszynę do Szyc a „Pfaff", 
szafkową, prawie nowa, sprze. 
dam. Poznań Wielkopolska 7. 
m. 3 (Soyacz)._________ 5235g
Płaszcz damski popielaty (czy­
sta wełna) sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 71 m. 9a.

 5234? 
Spacerćwke sprzedam. Poznań. 
Wielka 9. m. 13. 5238g

Wilczki młode sprzedam. Po 
znań Szamarzewskiego 38. 
m 10._______________5237g
Sporłke sprzedam. — Poznali, 
Promienista 102 m. 10 
_____________________ 5244g 
Parcelę willowa w Poznaniu 
sprzedam. Oferty Glos Wielko. 
polski dla 5245g__________
Maszynę Singera okrągłym czó. 
lenkiem sprzedam. Poznań. Go 
lebia 4, m. 3.________ 5251 g
Samochdd osobowy „Hanomag- 
Kur er“. małolitrażowy sprze 
dam Poznań. Robocza 5 godz 
15—17,______________A25.3.?
Kamienicę 3-piętrową. centrum 
w Poznaniu całość lub połowę 
spiesznie sprzedam. — Antoni 
Tomczak Lasek, pow. Poznań, 
Poznańska 2________ 5254g
Sportkę, rower dziecięcy, dwu­
kołowy. samochodzik na oeda 
ty sprzedam. Poznań. Dzier­
żyńskiego 9. m. 17 _ 5255g
Samochód małolitrażowy ka. 
br olet. sprzedam. — Poznań. 
Drogą Dębińska 12. 5256g
Kredę malarską, ca 2 tony, 
gips oraz różne farby z likwi­
dacji. po cen e hurtowej sprze I 
dam — Oferty Głos Wielko, 
polski dla 5262g.

t
Dnia 14 kwietnia 1952 r. zmarł po ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy ojciec, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 91, śp.

Wóiek (autko) dobrym stanie 
sprzedam. Poznań. Fredry 4. 
m. 3. 5260g
Platformę ogumioną' — tanio 
sprzedam. — Solarek. Poznań, 
Droga Dębińska 9/11 5253g
Motocykl Victoria 350 cm’ — 
sprzedam. Poznań, Szamarzew. 
sk ego 11. m 2. 5270g
2 opony 900 X 20. jak nowe, 
sprzedam Poznań. Kasprza­
ka 7. 5261g

Motocykl 200—300 cm’, do­
brym stanie najchętniej „Ja. 
we“, kupię. Oferty Glos Wiel 
kopolski dla 5267g.
Domek wolnym mieszkaniem 
lub parcele peryferiach Pozna 
nia lub pobliżu kunię. Oferty 
Glos Wlkp dla 5272g.
Wylęgarnię na 200—300 sztuk 
kurcząt kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 5261g

5261g
ZamianaSamochód osobowy zamienię 

na motocykl z przyczepką lub 
bez przyczepki. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 5259g.

Pokój kuchnią, łazienką, sa­
modzielne. w Chorzowie, za­
mień ę na podobne lub większe 
Poznaniu Oferty Głos Wielko 
polski dla 5248g.
Pokó| z kuchnię. I piętro, 
front, zamienię na większe. — 
Pozfiań. Dzierżyńskiego 17a, 
m. 4 (dawniej Póiwiejska) 

5257g

Kupna
Parcelę w pobliżu tramwaju 
(ca 100 m!) kupię Oferty Glos 
Wielkopolski dla 5252g.
Oryginalna czeska, sportkę no­
wą lub używana kupie. Oferty 
Głos Wlkp. dla 5239g.
Wózek czeski, ceratowy, głębo­
ki, kupie. Oferty Glos W elko. 
polski dla 5233g.

Dwa pokoje kuchnią Gniezn e 
zamienić na podobne lub pokój 
kuchnią Poznaniu. Galantowicz 
Poznań, Chwaliszewo 70, m. 14.

7082p

SPÓŁDZIELNIA PRACY
ARTYKUŁÓW TI1CHNICZNO-METALOWYCH

POZNAN, Armii Czerwonej 49
uruchamia

PUNKT USŁUGOWY

naprawy cyrkli 1 przyrządów kreśl'rskich
Godziny przyjęć dla PT Klienteli od 7—-15.

K376

Wolne lokale Zgubiono kartę rejestracyjną 
SP, wydział wojskowy, rocz­
nik 1933. Aleksandra Tom­
czyk._________ 5265g
Zgubiono leg tymaiaję Zw. Zaw. 
Prac. Poligraficznych na na­
zwisko Józef Kłosowski

5240g

Kulturalnemu wynajmę ładny, 
dobrze umeblowany pokój. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 5241g.

Trzy ubikacje na letn e mie­
szkanie, niedaleko Poznania — 
ewtl. ogrodem, wolne. Las. ko 
lej na miejscu Oferty Glos 
Wielkopolski dla 5249g.

Zgubiono ksiąlżeczkę libeźp e 
czalni Społecznej na nazwisko 
Barbara Dankowska. Poznań.
Kasprząka 19/8 5236g
Zgubiono wojskowe potwer 
dzenie zgłoszenia samochodu 
nr H 46-491 na nazwisko Wa. 
cław Sniuszka. Poznań. Ro. 
kossowskiego 83. 5271g

Dzierżawy
Gabinet lekarski oddam w 
dzierżawę. Oferty Gfos Wielko, 
polski dla 5242g.

Zguby Różne
Zgubiono kolczyk. Zwrot wyna­
grodzę. Poznań. Jackowskie 
go 52, m. 5. 5277g

Dnia 22 marca 1952 zgubiono 
kartę meldunkową nr G XIX 
4719. wydaną dnia 13 lutego 
1951 przez Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej Szamotuły na 
nazwisko Alfreda Kwartaiska. 
Szamotuły. 7257p

Samodziały z powierzonej weł­
ny wykonuje w 6 dniach. Po. 
znad. Masztalarska 8a, m 10 

5232g
Mereikę, okrętkę. artystyczne 
cerowanie, różne hafty prace 
na drutaich. podnoszenie oczek 
soldnie i szybko wykonuje 
..Ela“, Poznań, Kościelna 9 
m. 4. 5279gt

Dnia 12 kwietnia 1952 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy i nieodżałowany mąż. najlepszy i naj­
troskliwszy tatuś, kochany syn, brat, zięć, szwa­
gier. kuzyn i wujek, śp.

Hieronim Orchowski
przeżywszy lat 52.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 16 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Stroskana
żona, córka i rodzin*

Poznań — Kołowo 52302

Jan Woltyński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dn. 17. IV.

12, o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Dębcu 
W ciężkim smutku pogrążone 8 1 

dzieci
Poznań, ul. Grobla 18 m. 8



Wykonaliśmy
nasz Czyn Bierutowy

Pogłębiajmy wiedzę rolniczą

Realizacja zobowiązań pod­
jętych celem uczczenia 69 
rocznicy urodzin Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta oraz 
na cześć święta pracy jest 
już na ukończeniu. Coraz 
więcej załóg z Wielkopolski i 
Ziemi Lubuskiej melduje o 
zrealizowaniu i podejmowa­
niu dalszych zobowiązań.

Już w dniu 31 marca br. 
załoga nowej elektrowni w 
Gorzowie wykonała zobowią­
zania z poważną nadwyżką, 
których wartość zamiast za­
planowanych 121 tys. zł wy­
niosła 207 tys. złotych. Zo­
bowiązania dodatkowe pod­
jęli pracownicy z remontow- 
ni. kotłowni i nawęglania.

Pracownicy PZGS w Kali­
szu wysłali list do Prezyden­
ta RP Bolesława Bieruta z 
meldunkiem o zrealizowaniu 
zobowiązań tak indywidual­
nych jak i zespołowych.

W realizacji zobowiązań w 
cegielni Błożymie (pow. Go­
rzów) wyróżnili się: Michał 
Witkowski, Józef Janicki i 
Franciszek Suski. Pracowni­
cy ci przez skrócenie czasu o 
dalszych 5 dni przy remoncie 
pieca w cegielni zaoszczędzi­
li poważne sumy.

Również ZMP-owcy z po­
wiatu średzkiego wykonali 
Czyn Bierutowy. Przyniosło 
to 286 000 zł oszczędności. 
ZMP-owcy zatrudnieni w 
średzkich Zakładach Prze­
mysłu Odzieżowego już w 
dniu 31 marca br. wykonali 
ponad plan 150 sztuk tłusz­
czy męskich. Brygada mło­
dzieżowa ze średzkich Zakła­
dów Tkanin Technicznych

zrealizowała zobowiązania w 
109,5 proc.

We wszystkich gromadach 
gminy Gniezno zostaty już u- 
porządkowane drogi, olace i 
obejścia gospodarcze. W pra­
cy tej wysunęła się na czoło 
gromada Strzyżewo Smyko- 
we.

Pracownicy Szpitala Po­
wiatowego w środzie po zre­
alizowaniu dotychczasowych 
zobowiązań podjęli dodatko­
we zobowiązania, które także 
już wykonali. Na wyróżnienie 
zasługuje J. Pentkowski, któ­
ry po wykonaniu zobowiązań 
podjętych w marcu br. wy­
malował dodatkowo dwa ma­
gazyny.

(Opracowano na podsta- 1 
wie wiadomości nadesła- I 
nych przez korespon­
dentów). 1

Najprostsze sposoby 
podniesienia mleczności krów
w związku Z upowszech- |nż. Michał Próchnicki 

meniem wiedzy rolniczej, na- 
leży przypomnieć o wyścigu | 
i współzawodnictwie we 
wszystkich dziedzinach go­
spodarki chłopskiej. Podnie­
sienie wydajności mleka od 
krów w gospodarstwie rol­
nym jest jednym z najważ­
niejszych zagadnień. W ca­
łej Polsce mówi się dziś du­
żo o akcji H. Chodzi tu o 
zwiększenie pogłowia zwie­
rząt gospodarskich, ich jako­
ści i produkcyjności, o pod­
niesienie mleczności krów. 
Przeciętna roczna wydajność 
mleka od krowy wynosi w 
województwie poznańskim 
1500 kg mleka. Przeliczmy so-

ności do 2000 kg przyniesie 
rocznie od 3 krów 1500 kg 
mleka dodatkowo. Licząc je­
den kg tylko po 1,40 zł otrzy­
mamy 2 100 zł. Jest to suma 
poważna, która wpłynie do­
datnio na całość prowadzo­
nego gospodarstwa. W całej 
Polsce mamy miliony krów. 
Zwiększenie mleka o 500 kg 
od krowy rocznie przyniosło­
by miliardy złotych. Warto 
się nad tym zastanowić.

Podniesienie mleczności 
krowy do 2000 kg mleka rocz­
nie nie będzie zbyt trudne, 
jeżeli będziemy posiadać do­
bre i zdrowe krowy mleczne,,bie. Mamy 3 krowy dające . ż u b ulować o-po 1500 kg mleka, tj. 4500 kg H Y zaSusZaTkro-

1 rocznie. Zwiększenie wydaj- wy w odpowiednim terminie,

Włoszakowickie obrazki

kroniką 
kwiecień

Wszyscy 
mieszkańcy Ostrowa 
w akcji
sanitarno- porządkowej

Specjalnie powołany Ko­
mitet Społeczny zajmuje się 
koordynacją trwającej na ter 
renie Ostrowa akcji sanitar­
no - porządkowej. Komitet 
ten wraz z organami MO 
przystąpił już do kontroli 
■wykonanych dotychczas 
prac.

Zbiera się m. in. spore ilo­
ści zalegających dotychczas 
strychy i piwnice odpadków 
użytkowych. W akcji biorą 
udział zakłady pracy, szko­
ły, właściciele i administra­
torzy domów mieszkalnych. 
Na ulicach, w parkach i pla­
cach publicznych akcję sa­
nitarno - porządkową prze­
prowadzają pracownicy Wy­
działu Gospodarki Komunal­
nej Prezydium MRN. (wjc)

W niektórych gminnych 
wioskach np. we Włoszako­
wicach słychać narzekania 
na brak życia kulturalnego. 
W świetlicy rolnicy i gospo­
dynie gromadzą się tylko 
przy okazji akademii, refera­
tu lub zebrania. Młodzieży — 
poza młodzieżą szkolną wła­
ściwie w świetlicy nie widać. 
Nie widać jej dlatego, po­
nieważ... jej nie ma we wsi.

— Co zdolniejsi i bardziej 
przedsiębiorczy chłopcy i 
dziewczęta opuścili nasze 
Włoszakowice — stwierdził 
ze smutkiem w rozmowie z 
nami tamtejszy działacz re­
gionu, St. Skorupiński. — 
Niektórzy udali się do szkół 
zawodowych, inni do ogól­
nokształcących, a jeszcze in­
ni dostali pracę poza Wło­
szakowicami.

Trzeba przyznać, że jest to 
fakt radosny, chociaż St. 
Skorupiński z tego powodu 
nie może skompletować gru­
py regionalnej, która liczy­
łaby co najmniej 40 par.

Mimo braku większej ilo­
ści młodzieży pozaszkolnej 
we Włoszakowicach, życie 
kulturalne rozwija się tam 
intensywnie. Dlatego Włosza 
kowicki Dom Ludowy jest za 
mały. Trzeba by go rozbudo­
wać, dodać kilka pokoi dla 
ćwiczeń i dla przechowania 
strojów grupy regionalnej. 
Sprawa urządzenia boiska 
sportowego staje się już ko­
niecznością. Boiska potrze­
buje tak grupa regionalna, 
ćwicząca często na podwór­
ku u swego kierownika, jak 
i Ludowy Zespół Sportowy, 
który chciałby sezon nadcho

Ckliwe „landszafty” 
— do lamusa!

Wewnętrzne urządzenie lo­
kalu gastronomicznego odpo­
wiednio nastraja gościa, któ­
ry do niego zaglądnął, aby 
się posilić. Są lokale ponure 
jak noc, są kawiarnie, bary 
i gospody uśmiechnięte, po­
godne, wesołe. Trudno tam 
wejść zachmurzonemu, bo sa 
me barwy ścian na to nie 
pozwalają. Pobyt w takim 
lokalu należy do przyjem­
ności. Kolor ścian ma tak­
że swoją wymowę.

Jeszcze mało, a właściwie 
w wielu miastach wcale nie 
zwrócono uwagi na samo o- 
zdobienie ścian. Zadowolono 
się najczęściej zawieszeniem 
starego „landszafciku" z pło­
nącym zachodem słońca za 
górami i z rzeczką, albo z je­
leniem pozującym na tle zi­
mowego lasu. Taki rekwizyt 
jeszcze z czasów wilusiowych 
Niemiec straszy na ścianie 
i psuje nie tylko smak arty­
styczny, lecz także smak po­
danej zupy, kotletu czy ka­
wy.

Okres zielonych kanap 
pluszowych i „landszaftów" 
już minął. Nie imponuje już 
nam. Nauczyliśmy się bowiem 
oceniać piękno według 
wartości społecznych, 
ckliwo-karmelkowym 
drukom krajobrazowym
leźć się wśród odpadków z 
makulatury.

Na ich miejscu zawieśmy 
obrazy o większej wartości.

jego 
Czas 
oleo- 
zna-

GŁOS
WIELKOPOLSKI
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Pogodnie lub dość pogodnie. 
Temperatura maksymalna od + ,
17 st. C. na Wybrzeżu, do + 
25 6t. C. w głębi kraju. Słabe | 
wiatry z kierunków zmiennych.

wotność i zwiększenie ilości 
mleka. Dokładne wydajanie 
krów zwiększa procent tłu­
szczu w mleku. Udojów nale­
ży dokonywać zawsze o jed­
nej i tej samej porze. To jest 
bardzo ważne. Podczas doje­
nia krów nie zadawać paszy, 
aby przy tej czynności nie 
zanieczyszczać mleka.

Specjalny nacisk trzeba po­
łożyć w każdym gospodar­
stwie na odpaś. Odbywać się 
on musi zawsze o jednej i 
tej samej godzinie. Przyczy­
nia się to bowiem do lepsze­
go wyzyskania paszy i zwięk­
szenia wydajności mleka, ży­
wić krowy dwa razy dzien­
nie, gdyż krowa potrzebuje 
dużo czasu na dokładne prze­
żucie pobranej paszy. Spo­
tykamy u nas obory, w któ­
rych karmi się krowy o każ­
dej porze dnia. W ten sposób 
marnuje się dużo paszy i 
wcale nie przyczynia się bo 
większej wydajności mleka. 
Wręcz przeciwnie. Wskutek 
przeładowania żołądka
mleczność spada. Do zwięk­
szenia wydajności mleka 
przyczynia się również widna 
i czysta obora, ruch i świeże 
powietrze, na co szczególnie 
w zimie mało zwracamy uwa­
gi.

Jest wiosna. Trzeba juz 
teraz pomyśleć o uprawie ro­
ślin mlekopędnych: lucerny, 
koniczyny, wyki, mieszanek 
zielonych, łubinu pastewne­
go itp. Bez pasz mlekopęd­
nych nie może być mowy o 
powiększeniu produkcji mle­
ka. Nie zapominajmy, że 
podstawowym warunkiem ży­
wienia, a zatem i produkcyj­
ności jest pasza wyproduko­
wana we własnym gospodar­
stwie.

Dyżur pełnią: — Państw. Szpi­
tal Klin. im. H. Święcickiego 
(chirurgia i interna), ul. Przy­
byszewskiego 49, tel. 79-37.

APTEKI: —
nr 97 — Dzierżyńskiegg 144 
nr 101 — Rynek Sródecki 1
nr 105 — Mazowiecka 12
nr 113 — Rokossowskiego 146 I
nr 117 — Kraszewskiego 12
nr 175 — 23 Lutego 8

prawidłowo je żywić, doić w- 
7nie;ęinie całą dłonią, ściśle 
przestrzegać punktualnego 
żywienia i dojenia oraz na­
leżycie je pielęgnować.

Dobrych zdrowych dójek 
nie brak, trzeba tylko dbać, 
ażeby w potomstwie warto­
ści nie obniżyć, jak to często 
w praktyce widzimy. Po do­
brej krowie i dobrym buhaju 
będzie dobre potomstwo, a 
przy odpowiednim żywieniu 
wyrośnie piękny przychówek. 
Dobre dój ki powinny być u- 
miejętnie wyzyskane przez u-

dzący w pełni wykorzystać 
dla rozwinięcia tężyzny fizy­
cznej. Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej oraz Prezy­
dium Pow. Rady Narodowej 
w Lesznie winny przyjść z 
pomocą młodzieży włoszako­
wickie j.

Grupa regionalna i Dom 
Ludowy są tylko małym wy­
cinkiem życia kulturalnego 
Włoszakowic, 
do pobliskiej 
Gminnej, a od jej kierowni­
ka dowiemy się o pracy mło­
dych roznosicieli wiedzy zam 
kniętej w książkach. Są to 
Benon Nowak i Sterna — 
VII-klasiści miejscowej szko­
ły podstawowej, Marcinek 
Bura w Bukowcu także nale­
ży do grona „księgonoszy". 
Piękny obowiązek przejęła 
na siebie ta młodzież. W do­
mach tamtejszych nie może 
być ciemno. Zacofanie daw­
ne trzeba nadrobić.

A starsi mieszkańcy stara­
ją się nadrobić, to, co zanied­
bali w młodym wieku. Przeszło 
70-letni Józef Lórych „od­
gryza się“ za swoją młodość. 
Odgryzają się byli analfabe­
ci, którzy weszli w ścisłe 
przymierze z książką i obec­
nie kończą szkoły zawodowe i 
w Lesznie.

W południe z dworca wło- 
szakowickiego do wsi parę 
razy w tygodniu przemierza 
drogę 12-letni Władek Paw­
łowski. Przyjeżdża aż spod 
Osiecznej (Ratawice). Do 
Włoszakowic? Tak. Po wiedzę 
muzyczną. Codziennie bowiem 
ten schludny, mały budy­
nek położony w środku osie­
dla rozbrzmiewa pieśnią lub 
muzyką fortepianową, skrzyp 
cową czy akordeonową. To 
Państwowe Ognisko Muzycz­
ne, w którym uczy się 35 
dzieci. Na wsi — dalekiej od 
miasta, na wsi otoczonej la­
sami i bochnami uprawianej 
ziemi! Ze ścian pokoju przy­
gląda się dalekim potomkom 
swoich współmieszkańców 
syn miejscowego organisty i 
dyrygenta orkiestry pałaco­
wej — Kurpiński, twórca 
pierwszej polskiej opery. Wie 
le zmieniło się tu od jego 
czasów.

Ognisko ma szanse rozwo­
ju. Liczba wykładowców jest 
wystarczająca. Jedynie spra­
wa kierownictwa wymaga za­
łatwienia przez Wydział Kul­
tury przy Prezydium WRN w 
Poznaniu. I trochę zaintere­
sowania potrzebami tej szko­
ły ze strony Wydziału! Czy 
można oddać taki cenny o- 
środek działaczowi muzycz­
nemu przeniesionemu z in­
nej miejscowości, pozosta­
wiając go bez opieki, a na­
wet — bez nominacji! Cier­
pi z tego powodu praca w O- 
gnisku, a sam p. o. kierow­
nik Beniśkiewicz nie może 
czuć się zadowolonym z pra­
cy. Sądzimy, że Wojewódzki 
Wydział Kultury od czasu do 
czasu zajrzy do Włoszakowic, 
przybliży się do młodych a- 
deptów muzyki i ich nauczy­
cieli.

Oto kilka obrazków życia 
kulturalnego we Włoszakowi­
cach. Nie podajemy ich gwo­
li rejestracji, ale dla wyka­
zania, że życie kulturalne 
nawet na wsi może tętnić 
zdrowym rytmem. Owoce te­
go życia nie dadzą na siebie 
długo czekać. Wnosi już ono 
teraz dużo piękna do codzien 
nego życia mieszkańców, do 
życia rodzinnego i zbiorowe- 

i go. A przecież o to chodzi.
(pr)

zaglądnijmy regulowanie wycieleń na je-
BlDllOteKl cipń i 7.imp n P7.vm naliOT

Nasze polskie malarstwo 
wiele dzieł, których repro­
dukcje — jak najliczniejsze 
1 najtańsze — winny znaleźć 
się w naszych publicznych 
lokalach. Czyż obrazy Stry- 
jeńskiej (Pory roku, główki 
dziecięce z różnych regio­
nów, motywy słowiańskie: 
praca, tańce, zwyczaje ludo­
we) nie nadają się do upię­
kszania kawiarń i barów? 
Również wiele obrazów współ 
czesnych, mogłoby znaleźć 
się w szanującym się zakła­
dzie zbiorowego żywienia.

Tu dyrekcjom przedsię­
biorstw gastronomicznych 
winny przyjść z pomocą wy­
dawnictwa państwowe, które 
mogłyby wypuścić wiele re­
produkcji dzieł mistrzów poi 
skich. Przy tej okazji nie je­
den obraz Gierymskiego lub 
Kowalskiego czy innego ar­
tysty dotarłby do mieszkań, 
do świetlic, do biur. Skorzy­
stałby na tym wygląd sali, 
w której lud pracujący posi­
la się i odpoczywa, skorzy­
stałyby i zakłady pracy, a 
zarazem spełniono by donio­
słą funkcję kulturalno-oświa 
tową. Z dziełami wielkich 
mistrzów zaznajomiłyby się 
masy społeczeństwa, podniósł 
by się ich smak artystycz­
ny. A o to przecież chodzi, by 
sztuka pożyteczna i piękna 
docierała wszędzie, by stała 
się udziałem wszystkich.

Sądzimy, że te uwagi nie 
miną bez echa. Szczególnie 
dyrekcje zakładów zbiorowe­
go żywienia i przedsiębior­
stwa wydawnicze winny się 
zająć tą sprawą, (pr)

sień i zimę, o czym należy 
pamiętać już przy pierwszym 
stanowieniu jałowicy. Gdy 
pierwsze cielę urodzi się na 
jesień czy w zimie, nie trud­
no będzie i następne wycie­
lenia uregulować na tę samą 
porę. Przez wycielanie się 
krów w jesieni i w zimie naj­
łatwiej zwiększymy wydaj­
ność mleka.

Trzecim bardzo ważnym 
czynnikiem podniesienia 
mleczności krów jest sprawa 
zasuszania. Mało kto pamię­
ta o tym i doi krowy nie­
raz do samego ocielenia. Ta­
kie postępowanie jest wręcz 
szkodliwe, bo wydajność 
krów się zmniejsza, cielęta 
są bardzo słabo rozwinięte, a 
kroioy niedomagają na zdro­
wiu wskutek wyczerpania or­
ganizmu. Przeprowadzone do­
świadczenia na terenie Wiel­
kopolski niezbicie dowiodły, 
że najlepszym okresem zasu­
szania będzie średnio biorąc 
60 dni. Tak wcześniejsze, jak 
i późniejsze okresy zasusza­
nia krów nie są pożądane, 
wpływają bowiem na obni­
żenie rocznej wydajności 
mleka.

Dalszym warunkiem pod­
niesienia mleczności jest 'a- 
cjonalne (prawidłowe) ży­
wienie krów. Podstawą jest 
żywienie oparte na dosta­
tecznej ilości pasz. Na jedną 
krowę trzeba mieć mniej wię­
cej około 50 kwintali okopo­
wych (licząc dziennie na 
sztukę około 25 kg) jeżeli 
chcemy mieć dobrą wydaj­
ność mleka. Toteż dziś już 
należy obliczyć, jaką ilość 
pola zasiać burakami lub 
brukwią czy też ziemniaka­
mi, aby mieć na przyszłą zi­
mę dostateczne ilości pasz. 
Okopowe zastępują w zimie 
pastwisko i zielonki i dlate­
go odgrywają w żywieniu zi­
mowym tak ważną rolę. La­
tem trzeba mieć na jedną 
sztukę 0,3 ha pastwiska i zie­
lonek także 0,3 ha. Wówczas 
będziemy mieli bardzo dobrą 
wydajność mleka.

Łagodne obchodzenie się z 
krową przyczynia się bez­
sprzecznie do większej wy­
dajności mleka, a utrzymanie 
krów w czystości i prawidło­
we dojenie wpływa na zdro-

Teatry
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OPERA — g. 19 Wielki 
koncert muzyki opero­
wej

POLSKI — godz. 18.30 
„Balladyna"

NOWY — godz.
„Ruchome piaski"

KOMEDIA MUZYCZNA
— g. 19 „Wodewil 
Warszawski'1

MŁODEGO WIDZA — 
g. 17 „Osiem lalek 
i jeden miś"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

WITKOWO — „Próba 
sił"

Kina
APOLLO — s. 14 „Cza­

rodziej sadów” i g. 16, 
18 i 20 „Człowiek bez 
jutra (od lat 14)

BAŁTYK — godz. 13.30 
„Statek pułapka"; g.

- - - - - - - - - - -  
0 23 i 16 dni wcześniej 
wykona’i 
plany kwartalne

Z dużym uznaniem powi­
tać należy przedterminowe 
wykonanie planu wywozu 
diewna przez załogi bazy 
transportowej w Lubsku i 
Świebodzinie, należących do 
okręgu gorzowskiego.

Pracownicy bazy w Lubsku 
wykonali swój plan kwartal­
ny do dnia 8 marca, zaś pra­
cownicy bazy w świebodzinie 
do 15 marca, 
drugiej bazy 
przekroczony 
Sukces ten przyczyni się do 
przedterminowego wykona­
nia planu przez cały oddział 
gorzowski PCD. (—)

Wydawca: Instytut Prasy
„Czytelnik"

Redaguje
Redakcja 

waldzka 19,
Telefony 

tel. 62-70 
78-76, 
listów j intetwencji 78-64, miej­
ski 79-88, dyżurny nocny 64-75, 
nocny (drukarnia 64-72).

Godziny przyjęć: od 10—12.
Prenumeratę przyjmuje PPK 

„Ruch" Poznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4,05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24,30. Tel prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69. Konto PKO V-6714.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA" Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od 
7 do 14.30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka, Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań, 
ul. Wawrzyniaka 39.

K-3-14177

zespół.
Poznań, ul. Grun-

, II ptr.
redakcji: Centrala 

i 64-75,' nacz. red. 
sekr red. 74-86, dział

Z Wielkopolski
Plan jednej i 

został ponadto 
o 2—3 proc.

Wspólnym wysiłkiem 
zbudowano 
szkolę

Młodzież szkolna Bralina 
pow. Kępno w ostatnich 
dniach rozpoczęła naukę w 
nowej, pięknej szkole.

1 Budowę rozpoczęto w roku 
1946, sposobem gospodar­
czym, przy wybitnej pomocy 
społeczeństwa. Widząc zapał 
społeczeństwa i potrzebę bu­
dowy nowej szkoły, państwo 
w roku 1948 udzieliło pomocy 
finansowej, a w roku następ­
nym budowę szkoły przejęło 
PPB w Ostrowie.

Nowa szkoła jest całkowi­
cie zradiofonizowana i do­
brze wyposażona w pomoce 
naukowe. Uroczystość otwar­
cia szkoły była wielkim wy­
darzeniem dla całej gminy, 
szczególnie dla młodzieży.

(Ska)

W celu umożliwienia lu­
dziom pracy zaopatrzenia, się 
w odzież, dyrekcja Miejskie­
go Handlu Detalicznego w O- 
strowie wprowadziła od 1 do 
30 kwietnia ratalną sprzedaż 
konfekcji. Sprzedaż prowadzą 
sklepy MHD: nr 15 przy ul. 
Armii Czerwonej i nr 6 przy 
Placu Stalina 32, oraz sklep 
PSS nr 58, także przy Placu 
Stalina, (kh)

*
W związku z brakiem mie­

szkań we Wrześni, Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
przystąpiło do ścieśniania 
biur różnych instytucji, or­
ganizacji i urzędów. Na tej 
drodze uzyska się kilka mie­
szkań 
cych 
dnie

l dla rodzin zajmują- 
dotychczas nieodpowie- 
lokale. (St. St.)

*

Wolsztynie utworzył sięW Wolsztynie utworzył się 
Komitet Obchodu święta 1 
Maja. Przewodniczącym Ko­
mitetu wybrano I sekretarza 
Komitetu Powiatowego PZPR 
Peplińskiego. (kh)

♦
Zespół świetlicowy ORMO 

wystawi wkrótce w Lesznie 
świetlicy PZGS sztukę sce­
niczną pt. „Ciotunia” Al. 
Fredry. (R)

co GDZIE KIEDY
15.30, 18 i 20.30 „Mło­
dość Chopina" (od lat 
siedmiu)

MUZA — g. 16, 18 i 20 
„Wiosna w Sakenie"

RIALTO — g. 16, 18 i 20 
„Radosne spotkanie1'

WARTA aktualności — 
g. 11 i 12, młodzieżo 
we g. 14 i 16 „Świat 
się śmieje"; g. 18 i 20 
„Rzym — miasto o- 
twarte" (od lat 18)

FOTOPLASTIKON —ul
Armii Czerwonej 
g. 10—22 „Indie"

53,

^adio
Program II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.55, 12.04,
17, 18.50 (P.), 21, 23.50

Koncerty:
5.22 — poranny, 6.30
— rozrywkowy, 7.15
— chwila muzyki,
12.15 — wieś tańczy i 
śpiewa, 12.45 — na 
swojską nutę, 13.30 — 
węgierskie utwory, 
14.30 (P.) — muzyka
kameralna, 15 (P.) — 
piosenki, 16.30 (P.),
16.50 (P.) — pieśni
masowe, 17.15 — u- 
twory wiolonczelowe, 
17.40 — „Zwycięski
sztandar" pieśń, 18 
(P.) — rozrywkowy,
19.05 (P.) — „Uczmy 
się śpiewać", 19.15 
(P.) — życzeń, 21.45
— rozrywkowy, 23 — 
muzyka operowa.

Audycje Inne:
5.10 — dla wsi, 520 
(P.) — ,,O czym rol­
nik powinien pamię­
tać , 6.10 — Wszech­
nica Radiowa, 7.50 — 
kalendarz radiowy, 8
— kurs języka rosyj­
skiego, 11.45 — głos 
maję kobiety, 12 30 — 
dla wsi, 
formacje, 
szkolna, 
świetlic 
16 — 
diowa,
pogadanka, 
kurs języka rosyjskie­
go, 18.30 — Wszech­
nica Radiowa, 19 (P.)
— dla wsi, 19.30 — 
muzyka i aktualności, 
20 — naród Pierwsze­
mu Obywatelowi, 22
— słuchowisko pt, 
„Mistrz Leonardo",

13.15 — in-
13.45 —

15.30 — dla 
dziecięcych,

Wszechnica Ra- 
16.20 (P.) —

17.45 —


